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Mord rabunkowy 


Warszawa, 9 marca, 

Przy ul. Franciszkańskiej .25 dozor- 
czynią domu była od 28 lat 71-letnia 
wdowa Karolina Samerytowa. 

Mieszkała ona samotnie w drewnia- 

m domku w lewej oficynie na parterze 
Wazorai około g. 11-ej przed południem 
sąsiad staruszki Moszek Nelkenbaum, 
właściciel pracowni pończóch zdziwio- 
ny. że dozorczyni nie wychodzi z miesz- 
kania, a w izdebce pali się lampka naf- 
towa wszedł do wnętrza i zastał starusz 
kę leżącą na podłodze. 

Usta jej były zakneblowane pledem. 
którym też okręcona była głowa staru- 
szki. Ręce i nogi związane były szpaga 
tem. 

W izdebce panował wielki nieład, 
Kuferek był roztwarty, zawartość jego 
rozrzucona po podłodze 

Pierzyna i poduszki ‘leżały ną krześ- 
le, a siennik był rozgrzebany. Nelken- 
baum zawiadomił o swem odkryciu do. 
zorców sąsiednich domów Stanisława | 
Kunka i Stanisława Ptasiewicza, : 

Córka pierwszego z nich Stahistawa 
odwiedzała często staruszkę i ‘w czasie 
choroby pomagała jej w pracy. 

Wezwana policja zawiadomiła pogo- 
rowie. którego lekarz stwierdził śmierć , 
wskutek uduszenia. Zgon nastąpił praw- 
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śraśiczne 


NATE PU 


żdeczyly się diwa statki 
somwierkie 


Moskwa, 9 marca. 


W pobliżu Sewastopola. na otwartem Tomaszem Grabowieckim, a 


orzu, wydarzyła się w tych dniach 
wstrząsająca katastrofa. 


PONIEDZIAŁEK, IRO MARCA 1931 R. 


Ceha numeru 


- CNA: NUMFRU 10 GROSZY. 
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na osobie. dezorczyni. domu w Warszawie 


dopodobnie późnym wieczorem. | w e wa widziała staruszkę ostatni raz wie- 
tę lub w nocy na niedzielę. ZY |czorem w chwili, gdy zamykała bramę, 
już sine. Zamordowane. zosta: dwie Rano brama była otwarta, Kto ją otwo- 
pasierbice. Na miejsce mordu. zybyła rzył — nie wiadomo. Po sporządzeńiu 
policja 4-go komisarjatu oraz. rzedsta- protokułu, dokonano zdjęć fotograficz- | 
wiciel urzędu śledczego. Istnieje przypu | nych oraz oględzin przez sędziego śled- | 
szczenie, że zbrodni dokonano. . wyłącz czego, poczem zwłoki przewieziono do | 
nie w celach rabunkowych prosektorjąm, mieszkanie zaś opieczęto | 

Staruszkę odwiedzały dylko w uraezy | wano. Wspomniani wyżej dozorcy wez- 
ste święta jej  pasierbice i Rodzina. | pec zostali do urzędu śledczego, w ce- 
Wszyscy lokatorzy tego domu bardzo, lu szczegółowego ich przesłuchania. Po 
chwalili Samerytową. Żona właściciela | cja jest już podobno na tropie dusicie- | 
jadłodajni w tem że domu Fajga Pieprzo I | 
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éksplozja zatopionej łodzi 
BO wuydebuyciu- iej z dna morskiego 


Rzym,.9. marca. 
Przed kilku dhi aa W 40.2 dna mo 


| "W czasie czyszczenia łodzi, nastąpiła 
r |ekspiozja. Czterech marynarzy doznało 
- śmiertelnych ran. Przewieziono lich do, 


tów adriatyckich wydo 
*, szpitala. 


skiego włoską A poi 
która w czasie, wo iny ś 
rozbiciu. Załoga owej łodzie 
wówczas w ostatniej chwili. it 

Wczoraj przytolowanó 
wodną do doków w porcie Pola, 
tam dokonać naprawy. 


„uległa 
ła. A szeregu lat nagromadziły, sle ga: 
są wać, | Jay naitowe i gdy jeden z robotników 

'pód- wszedł ze świecą. „spowodował. R, 
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 |mysłowego i właścicieli 


" Władze przypuszczają. że w: ngai w 


kÖ ereoeszu. 
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komunalny 
od nieruchiomności będzie 
obniżoruj 
Łódź, 9 marca. 

Jak się dowiadujemy, na skutek in- 

terwencji przedstawicieli związku prze- 

nieruchomości 

w Łodzi, stawki podatku komunalnego 

od nieruchomości będą w bardzo znacz- 
nym stopniu obniżone, 

Rada miejska uchwaliła je w wyso 


lkości do 125 proc. podatku państwowe- 


go. Prawdopodobnie zniżone one będa 
do 75 procent. 


Snieżuca w Mia To- 
poiste Pschudmniei 


utrudnia komunikację 
kolejową 
Lwów, 9 marca. 
"//W ciągu ostatnich dwuch dni, w Ca- 
łej Małopolsce wschodniej padał bez 
przerwy. śnieg. Zaspy Śnieżne spowo- 
dowały pewne przerwy w komunikacii 
kolejowej. Na-niektórych liniach oczysz- 
czanie toru nie zostało jeszcze ukoficzo: 
ne i trwa w dalszym ciągu. 

, We. Lwowie władze miejskie zmobi- 
lizowały „kilkadziesiąt samochodów i 
przyjęły do pracy kilkuset robotników. 
celem oczyszczenia ulic miasta oraz 
najbliższych okolic. 


Alfrzednik koleic- 
muy szmie$icimn 


ifałszerzem świadectw 
rmatuzr mSunnec fi 


| Katowice, 9 marca. 

Katowicka policja polityczna areszto 
wała. wczoraj Jana Marenina, b. urzęd- 
nika kolejowego. pod zarzutem szpiego- 
stwa na rzecz jednego z ościennych 
"państw. 

i Władze od dawna już podejrzewały 
Marenina o dostarczanie najrozmait- 
„szych. danych służbie wywiadowczej ob 
"cego państwa. W czasie rewizii dokona- 
"nej w jego mieszkaniu. znaleziono dużą 
„Hość kompromitujących dokumentów. 

W toku śledztwa wvszło również na 
aw. Że fałszował on jednocześnie świa 
„|dectwa. maturalne kilku katowickich 
gimnazjów, dostarczańsc ich kandyda- 


frw mwa Słóódnia w kicha tom na posady dyrekcji kolejowej. 


Szofer zastrzelił imžygmierm 


Łuck, 9 marca. Szofer w czasie kłótni wycłaznął z 
Wczoraj dokonano w Łucku -krwa- | kieszeni rewolwer i dał do inżyniera 6 
wej zbrodni. W miejskim garażu auto- |strzałów. 
busowym wynikła sprzeczka -pomiędzy | 
kierownikiem komunikacji mie inż.lkułami padł na ziemię, tracąc 
rem ność. Pogotowie w groźnym ye H 
Badał wiozło go do szpitala. 


Teodorem Łukianczukiem. 
zło- | Szoier Łukianczuk sam się zgłosił do 


| zwrotu kaucji w wy 


Nanad » Soznamiu 
na właściciela kawiawmi 


Poznań, 9 marca. 
Wczoraj dokonano krwawego napa- 


Inż, Grabowiecki przeszyty trzema du na właściciela kawiarni mieszczącej 


się na placu rrowomiejskim. 

Około godziny 1l-ej wieczorem 
gdy restaurator zamykał już swój fokal, 
wpadli do wnetrza, jacyś dwai młodzi 


W czasie manewrów floty sowiec- tych, oświadczając, że nie home oma już wz e policji i kazał się areszto- mężczyźni. Jeden z nich zażądał od re- 


kiej, kontrotorpedowiec „„Niezamożnik* 
zderzył się ze statkiem „Chapajew”. | 

Statek „Chapajew* w ciągu kliku mi 
nut zatonał. Pięciu marynarzy i trzech 
aficerów utoneło. 

Dowódca „Niezamożnika* do fego 
pał e przejał się katastrofą, że pozba- 
wit się życia wystrzałem z rewoiweru. | 


Eks»lozia kot'a 


Medmiu Pzzenaczi -sa Di- 
ý 


New York. 9 marca. 

Na pokładzie fdiSZA z wielkich 
statków. tówarowych. w porcie Brook- 
lyńskim eksplodował kocioł. Słedmiu 
marynarzy poniosło śmierć na miejscu, 
osmiu innych doznało ciężkich uszko- 
zeñ cielesnych. 

Parowiec został poważnie uszkodzo 
ny. Wszczęte przez władze śledztwo 
nie ustaliło przyczyny eksplozji. 


Skrajni hindusi demonstrują 


prz”'iw porogir "mine z Ambt a 


Londyn, 9 marca. 
(Telegram własny), 

Skrajni nacjonaliści hinduscy rozpo- 
częli wczoraj pochody demoństracyjne 
przeciwko porozumieniu zawartemu po- 
miedzy lordem lrtwinem a Gandhim. któ 
re uważają powszechnie za kapitulacie 
ruchu nacionalistycznego w. Indjach. 
Dziś zwolniony zostanie cały szereg 
przywódców nacjonalistycznych. osadzo 
nych w więzieniach za wykroczenia an- 
tyrzadowe. W zwiazku z dalszym roz“ 


dłużej pracować. Inżynier p wać. 
odmówił mu. | 


Nieudana ucieczka aresztanta . 


z wojskowego wiezienia śledczeże 
w Warszawie 
Warszawa, 9. marca. nie że iaire agir na który prryöyla 
na jsce w więzienna, o 
Wczoraj o £, 8 rano podczas poranne kich poszukiwaniach znaleziono aresz- 
go moe w wojskowem więzieniu śled 
tanta na strychu budynku od strony ul.. 
niów szeregowięc Józef Iwadzkiewicz, | odr Z 
skorzystał z chwilowej nieuwagi. wario- 
wnika i wdrapał się na dach parterowe- 
go budynku od strony ul. Gęsiej b 
,waż w tym punkcie stał na chodniku uli 
wartownik, przeto aresztant cotnał 
się i w jednej chwili gdzieś znikł. Gdy 
spos!tzeżono jego nieobecność, niezwłocz 
Cair 


Straszme Sitosunmtci 


Lenłngrad, 9 marca. 
Jak donoszą. GPU znów poczęła sto 
sować  najrozmaltsze represie wobec 
| więźniów. . 

- Prof. Aya Jdszekółacy. toż zna 
ny- rosyjski. uczony, 'oczekijący już 
wojem: porozumienia angielsko-Indylskie SZETBBU r miesięcy w więzieniu swej spra 
go odbędzie: się według „Daily Express’ «wy, Sypla na ziemi, gdyż 'zabrano mu 

w Indiach konferencja w mieście Kara z k łóżko, a. nawet. zwi > 
chi. Następnie. pod kóniec bieżącego ro- vrektor zakładów chemicznych 


ku odbędzie się w Londynie trżecia kon „Tientelewo" Ruskowski. w ; dniach 
ferencia angielsko-indyjska, w. której usiłował w wiezieniu pozbäw ę ży- 
weźmie udział również -Gandhł. Deł- cia. Dozorcy uniemożli ili; go to 


gatem rządu angielskiego na” obradach rozpacziiwego czyrju. Wreszcie niedaw=, 
w Indjach będzie kanclerz lord. Sankey. no WOW, niemiecki Inżynier Ret-' 
jednak nominacja jego nie iest ieazoge e t się w.swej.c 
zadecvdowana. CZE sr ‘straszliwych tortur. 
QPU stosuje wobec OATS 
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stauratora papierosów. Gdy właściciel 
lokalu oznajmił mu. iż nie posiada pa- 
Ę ny ay przybyli wycłągnęli z kiesze- 
łzads mu kilka głębokich ran. 
zero kędy padł na pcełogę zalewa- 
"łąc się krwią. 
Bandyci ściągnęli z kasy kilkaset zło 
tych i zbiegli. 

Po ich ucieczce ranny dowlókł się 
"do drzwi wejściowych lokalu i począł 
rozpaczliwie wzywać pomocy. Nadbie- 
gli przechodnie wezwali doń lekarza. Za- 
alarmow: $> policię. którei jednak dø- 
'tychczas nie udało się ująć sprawców 
napadu. - 


Rowa fala teroru GIU. 


w wiezicmiacEa sae- 


wiecie cin 


tę samą metodę, co ! wobec obywatefł, 
sowieckich. Dyrektor naczelny fińskiej 
fabryki po: dłuższych staraniach konsu- 
latu generalnego Finlandji w tych dniach 
znalazł się na wolńości. 

TEDER STO TRACE O S AS SETY 

Madryt, 8 marca. 

(Telegram własny) 

„W jednej ze wsi pod Madrytem wieś 
niaczka Carmen Affonsea powiła czwo- 
raczki, dwoje dziewcząt i dwuch chłop- 
eg Stan'zdrowia naworodków jest bar 


dzo dobry i jak lekarz twierdzi uda się 
h utrzymać przy życiu. Wieśniaczka 


została nagrodzona przez króla. 
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W roku 1931 Kain zabił Abla... tadż 


Gdy przedsiębiorca murarski“ Ferra | 
zgłosił się w magistracie-miasta Gardan 
me i przedłożył listę robotników zatrud 
nionych w przedsiębiorstwie, urzędnik | 
magistratu ze zdumieniem odczytał 
“wsród mnych nazwisk; 
| „Marcel Bourrelly, uródzony i lipca 
1915 roku, Jean Einaudi, urodzony 19 
grudnia 1916 roku”... ' i 

— Ależ to są jeszcze dzieci, zawołał 
urzędnik. 

Przedsiębiorca murarski Ferra wzru 
szył ramionami: 

— Cóż pan chce. fa nie stworzyłem 


Te z 
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tni chłopiec za 
| aby zdobyć pieniądze-na kupno losów... loteryjnych 
Graśedja dzieci, które ciężką pracą zarabiają na chleb 


UF— Może się mama omyliła, może to | pewnym. 
EN był Jean. zauważyła córka. S Aja 


'— Ach, cóż znowu, zawołała matka. 
— To był on. Widziałam go przecież na 
własne oczy. Stał i śmiał się... 

Matka i córka wyszły na poszukiwa- 
nia, W miejscu. gdzie przed pół godziną 
stał Jean Einaudi znalazły one czapkę je 
go i płócienny woreczek, w którym znaj 
dował się kawałek nadgryzionego chle- 
ba i napoczęta konserwa. Obie kobiety 
uszł kilka kroków... 

j przedwieczorną przeszył rozpa 
€zliwy, do głębi duszy wstrząsający 
krzyk, tak przeraźliwy, że 
siedzi wyb 


na drogę. Znaleźli oni 


1831. LXSRESS i 
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czasie do mieszkania, ujrzeli 
przed sobą umierającego. Ksiądz zapy- 
tał lekarza: 


— Czy jest on przytomny? 

Doktór potrząsnął przecząco głową: 

— Nie jestem w stanie zrozumieć, fa- 
kim sposobem on jeszcze żyje, mając do- 
słownie zmiażdżoną czaszkę. W najlep- 
szym wypadku może to potrwać jeszcze 
godzinę... sw 

« y 

Trzech chłopców widziano krytycz- 

nego dnia w towarzystwie Jeana Ei. 


wszyscy Są-| naudi. Jednego z nich zastano w miesz- 


kaniu rodziców i stwierdzono, że przy- 


świata. U mnie ci chłopcy nie mają przy, nieszczęśliwą matkę, leżącą bez przy- | szedł on do domu jeszcze przed godziną 


naimniej źle. Pracowali oni przez rok w, 
kopalni węgla i obecnie zgłosili się do: 
mnie. Bourrelly jest moim siostrzeńcem. 
O'ciec jego zginął w czasie wojny świa- 
towej, Ten drugi jest włochem. Zresztą, 
gdyby pan zobaczył tych chłopców, nie 
przypuszczałby pan, że mają mniej, niż 
po 18 lat... 


Ferra powiedział prawdę. Chłopcy 


„poznali się w kopalni węgla Compagnie |. 


des Charbonnages. ysoki, szczupły 
francuz z nad wiek powaźną twarzą i ma 


ły lecz rony włoch zaprzyjaźnili się. Po gł 
y 


zcu zbrzydły im worki z węglem, wago- 
miki transportowe i czarny, wśryzający 
sie w płuca kurz. Gdy zaczęli pracować : 
w kopalni » mieli zaledwie -~ ukończony 
czternasty rok życia. Opuścili , kopalnię 
mając po lat 15i Ak ka w ia jako 
pomocnicy murarscy, Przy pracy tej za- 
rabiali przynajmniej na przyzwoite poży 
w.enie i pracowali na powietrzu miast w | 
p>eacmiach kopalni węgla... | 

Czas ich pracy jako pomocników mu 
rarsk'ch wynosił 8 godais przy 120 fran- ` 
LaLa zarobku tygodniowego. Urządzali 


tomności obok ciała syna,  niedającego | piątą. 
żadnego znaku życia... | Drugi chłopiec, który ściągnął na sie 
* bie podejrzenie, niepewnością swych od 


* Lekarz i ksiądz, którzy przybyli po 


Papuga świadkiem rozwodowym 


Niezwylsciea sensacja wy sieracia 


powiedzi, podał alibi, którego nie można 
aA ED 


tovwarzysisich Budopeèeszíiu 


. Sensacją sfer towarzyskich Buda- 
pesztu jest proces rozwodowy znanego 
na Wegrzech przemysłowca K. 
„. Od kilku lat pani K. zamęczała for- 
malnie swego męża prośbami o kupienie 
lei... papugi. Małżonek. który nie był spe- 
cjalnie czułym na zachcianki swej prawo- 
witej połowicy, nie kwapił się ze speł: 
nieniem tego życzenia. i 
Tem większe było zdziwienie pani K 
gdy pewnego dnia małżonek przyniósł 
jej śliczną papugę, która nawet umiała 
mówić. Wszystkie słowa wypowiadane 
przez papugę były dla otoczenia zrozu- 


s.+ oni w ten sposób. że po 100-franków miale, za wyjątkiem jedynego słowa. a 
Bosy od 


z zarobku tygodniowego, oddawali w 
„mo, zaś po 20 franków pozostawiali s0- 
He ná papierosy, śniadania i nieodzów- 
ną szklankę winą. p 6 y 

Einaudi uważał swą egzystencję za 
ennrmowaną i był zadowolony. Bourrelly 
natomiast na każdym kroku narzekał, 

— Jak się wstępuje na chwilę do ba- 
ru, lub zagra jedną — dwie partje w bi- 
Tera, 2—3 franki „pękają” jak nic, — 
usarżał się przed przyjacielem. — Czy 
opiaca się więc zapracowywać? Wszę- 
dae jest jednakowo: czy się pracuje , 
ossardem w kopalni, czy też szuflą . na 
„budowli — i tak do niczego się nie doj- į 
dzie. Nie pozostaje nic innego jak liczyć 
na cud. l 

Einaudi, który wysłuchał tego petne- 
go. goryczy monologu, zapytał nagle: —. 
ud? — A co ty właściwie nazy- 
wasz w danym wypadku cudem? 


— No, powiedzmy, dla przykładu... | najsławniejszych 


mnianowicię słowa „+lilgi", którego. zna- 


czenia nikt nie był w.stanie sobie. wy- 
tumaczyć „Ną ranytanie, żony. pan K. od- 
powie žial. że kupiec. ód którego pa- 
pirzę kupił, również nie umiał udzielić 
wyjaśnień. co to słowo oznacza. 
Niedawno pani K.. zanalona zwolen- 
niczka sportów zimowych wyjechała w 
Karpaty. W pensjonacie w którym za- 
mieszkiwała, była ona sąsiadką pewnei 
artystki kabaretowej. której pokój oddzie 
lonyclenką ścianą, sąsiadował z pokojem 
pani K. 
„, Pewnego dnia pani K., siedząc u sie- 
ble w pokoju usłyszała przez Ścianę, 


Sragiczna śmierkcakrobałki 


że siostra artystki, zwracając się do 
niej. nazywała ją... Hilgą. Wówczas pa- 
ni K. zaskarbiła sobie zaufanie pokojów 
ki artystki i zapytała ją. czv pani jej nie 
miała przypadkowo papugi. W odpowie 
dzi pani K. usłyszała. że artystka rze- 
czywiście miała śliczną papugę. lecz ta 
przeszkadzała jej stale przy studjowa- 
miu ról. wobec czego papugę zabrał przv 
jaciel artystki. pewien bogaty przemy- 
słowiec budapeszteński. którego nazwi- 
‘ska pokojówka nie zna. 

*-Panią. K. która źle żyła z meżem i 
dawno już chciała się z nim rozwieść, 
lecz nie miala dość przekonywujących 
ślowodów, : wiadomość. ta niepomiernie, 
ucieszyła. Wyjechała ona natychmiast 
do Budapesztu. gdzie mąż jej przyparty 
dò muru, musiał się przyznać. że arty- 
stka kabaretówa jest jego przviaciółką. 
¡co było: wystarczającym powodem do 
wszczęcia przóż żónę jego kroków roz- 
wodowych. * on l 
| Papuga; która oddała pani K. taką 
nieoceniona przysługę jest pieleznowa- 


na i strzeżona jak źrenica w oku i na. 


równi z państwem K. jest ona bohater- 


ką ostatniej sensacji budapeszteńskiego 


„towarzystwa. 


— „trółowej pomwietcza* Chion Lcizel | 


jedna z 


Jak już doniosły dzienniki, 
obieta 


akrobatek, 


gdyby tak wygrać wielki los... glówną ciesząca się niewiarygodną wprost sła- 


wygraną na loterji... 
Einaudi wzruszył ramionami; 


ze Jesteś skończonym durniem — | zel, runęła z trapezu w cyrku kopenhas- | kańskich i europejskich. 
wszak nie jesteś w stanie nawet kupić kim i poniosła śmierć na miejscu. Wraz [aty zaczęła występować w 


losu loteryjnego. 


Tego samego dnia, o tej samej godzi- 
mie pani Einaudi wyszła przed swój do» 
mek. Kawa ostygła już, po raz drugi, a 
svn jej Jean nie wrócił jeszcze z pracy- 
(Słońce, zachodzące o tej godzinie, świe. 
ciło pani Einaudi wprost w oczy, które 
przysłoniła dłonią. W odległości kilkus 
dziesięciu metrów od domu słał obróco» ' 
ny twarzą w jej stronę Jean i śmiał się 
do stojącego przed nm kolegi, który od- 


wrócony był w stronę domu plecami. Pa |.. 


ni Einaudi, wróciła do mieszkania. 

Gdy po upływie pół godziny - kawa 
wystygła poraz trzeci, pani Einaudi wy- 
szła z mieszkania, już nie zaniepokojona. | 
lecz zła. Zapadł już zmierzch i nie ujrza- 
ła 'uż syna w miejscu, gdzie bvł przed 
pół godziną. 

ean! Jeanl... WC | 

Po kilku minutach pani Einaudi wró 

ay do mieszkania i zwróciła się do cór- 
i; R 


wą na obu półkulach, której występy 
stanowiły światową atrakcję, Lilian Le 


z nią zeszła do mogiły prawdziwa sztu- 
ka akrobatyczna. 
Akrobatów trapezowych jest wpraw 


dzie na świecie bardzo wiele. Niema bo: 


daj człowieka, który nie przyg'ądałby 
się karkołomnym sztukom, na niepraw- 
dopodobnej wysokości w cyrku. Ale to 
jest rzemiosło, podczas gdy ćwiczenia 
Lilian Leizel były prawdziwą sztuką. po 
stawioną na najwyższym poziomie, I z 
tego też względu cała prasa zaćraniczna 
poświęca jej bardzo wiele uwagi. 
Lilian Leizel była z pochodzenia niem 
ką. Ojciec jej również był niegdyś sław- 
nym akrobatą cyrkowym i on to był 
pierwszym nauczycielem swej córxi, któ 
ra w następstwie zdobyła tak - 
sławę. Karjerę swą rozpoczęła ona w 
największym cyrku amerykańskim .,Rig- 
ling-.Barnum". Jej pierwsze występy wy 
wołały kolosalna furorę. Produkowała 
się ona na wysokości wielu pięter. bez 
Żadnej siatki ochronnej, wbrew wszyst- 
im innym akrobatom. Podczas gdy nie- 


"— Jean zapadł się jakby pod ziemię. ostrożny chwyt jakiegoś akrobaty mógł 


Musimy go poszukać. To jest nie do' zro |spowodować 
zumienia — przed pół godzmą stał on|błąd  Liliany 


zaledwie w odległości  . kilkudziesięciu 
metrów od domu i dotychczas.» à 


s, 


upadek jego. na siatkę, 
niechybnie musiałby 
zpoeiować natychmiastową śmierć. 


prodb koleśów, a nawet dyrekcję k = ` i 


wielką | 


nigdy nie chciała ona, aby zawieszono 
siatkę bezpieczeństwa. 

Od tej chwili sława jej zaczęła ros- 
nąć. Otrzymywała ona wspaniałe enga- 
gement do największych cyrków amery 
rzed dwoma 
słynnym 
, Zimowym ,Cyrku“ w Paryżu, który jest 
największym na kontynencie europej- 
skim. Parvż formalnie szalał. Po Paryżu 
przyszła Bruksela, Londyn, Berlin, Wie- 


deń. Ale w styczniu 1929 roku zdarzył, 


się pierwszy wypadek. Podczas wystę-. 
pów w berlińskim Wintergarten Lilian 


spadła z wysokości 15 metrów. Cudem | 


ocalała, ale 'po zbadaniu jej przez leka- 
|FZY: okazało się, że jest ona chora ner- 
wowo i że nie będzie już mogła wystę- 
pować na trapezach. Przez sześć miesię 
cy Lilian energicznie się leczyła, Dłużej 
‘nie mogła pozostawać w bezczynności. 
Cyrk był atmosferą, w której czuła się 
dobrze. WOW 

Wszystko szło jaknaflepiej. Choroba 
nie zaszkodziła jej zupełnie. Coraz pięk 
niejsze, coraz śmielsze sztuki pokazywa 
ła „królowa powietrza”, jak ją powsze- 
chnie nazywano. W ubiegłym miesiącu 
wyjechała do Kopenhagi. I przed kilku 
dniami“ w.czasie występu straciła nagle 


'na kolosalnej. wvsokości przytomność, 


Runęła w dół zabijając się na miejscu, 
Wśród akrobatów niema takiego t^'entu! 
i takiesovartyzmu, jaki posiadała „królo 
wa powietrza” Lilian Leizel. 


z > R u 
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ił rówieśnika 


było sprawdzić natychmiast ze względu 
na późną godzinę. 

rzeci. Bourrelly, siostrzeniec przede 
siębiorcy murarskiego Ferra, nie wzvu- 
dził żadnych podejrzeń. Siedział on w 'e- 
dnej z miejscowych kawiarni i grai w 
karty. zaś gospodarz lokalu oświadcz”ł 
że Bourrelly jest już w lokalu od dwuch - 
godzin. 

Tej samej nocy drugi chłopiec, który 
podał swe alibi, został przesłuchany i 
oświadczył. że czas od godz. 5-ej do 0-ej 
popołudniu spędził w towarzystwie zna- 
'omej dziewczyny. Ze względu na nocrą 
porę odnalezienia i przesłuchanie dzizw 
czyny tej musiało być odłożone do na- 
stęoneńo dnia. chłopiec zaś zatrzymany 
w żandarmerji. 

Następnego dnia rano odnaleziono i 
przesłuchano dziewczynę, która potwier 
dziła alibi zatrzymanego, wobec czego 
zwolniono go. 

W kilka chwil później w lokalu żan= 
darmerji zjawi się wraz ze swym ilete 
nim synkiem pewien robotnik, który oś- 
wiadczył: 

— Słyszałem, że żandarmerja poszu+ 
kuje chłopca, który był wczoraj w towa 
rzystwie Jeana Einaudi. Otóż synek mój 
opowiedział mi, że widział wczoraj 
przed wieczorem Jeana Einaudi w to" a 
rzystwie Marcela Bourreli w nobliży do 
mu. w którym mieszka Einaudi... 

W południe żandirmerja odszuk-ła 
Bourrelly w kawiarni. Grał on w korty, 
mając przed sobą na stole dziesięć 1o- 
sów loterji dobroczynnej, po 10 franków 
każdy. 

— Kiedy rozstałeś się z Jeanem Ei 
naudi, 

— Powiedziałem już wczoraj, że o go 
dzinie 4-ej popołudniul 

— Widziano cię jednakże w jego to» 
warzystwię jeszcze o. godzinie 5-ej popo 

udniu, - h 


hé „kłams a! two! zawołał Bour- 


= To jest 
relly blednąc. 
| — Chodź z nami, — odpowiedział ie. 
den z żandarmów. — Musimy przepro- 
wadzić rewizję w mieszkaniy. 
| -Za piecem znaleziono pakunek, Sped 
mie robocze i sweater  Bourrelly'ego ze 
śladami krwi. 

—  Skaleczyłem 
Bourrelly, =- 

— Pokaż ranę 

Kilka chwil órobowej ciszy, a później 


się, oświadczył 


'|zrezygnowany głos; 


— Więc dobrze, przyznaję się: to ja 
zamordowałem Jeana! 
—— Dlaczeso to uczvniłeś? 
— Aby zabrać mu jego tygodniówie4, 
Chciałem kupić sobie losy loteryjne, że- 
‘by wygrać główną wygraną... 


= 

Z obawy, aby ludność miasteczka "*% 
złynczowała m'odocianego mordercy z9 
stał on jeszcze teso samego dnia pu -l 
ną ochroną przewieziony do Aix. N- -b 
wnym placu, wóz wiozący mordetcr 
eskortą żandarmerji musiał się na k lka 
chwil zatrzymać aby przepuścić poch*d. 
Przez plac maszerowały szereśi dziec z 
kwiatami mimozy i gałązkami oliwnemi 
w rękach, ze sztandarami i muzyką. 

Na niesionych w szeregach pochodu 
transparentach widniały napisy? 

„Aidez nous, — Sauvez l'eniax- m 
| „Pomóżcie nam — ratując upośledzo« 
ne dzieci"... 


1931 Str. 3 


WET TZSTZEREWZWNTWE a a RIREDOT ECO RDZA 


au £XGRESS 


Recrganizacja hendlu na raty 


Kupcy nie będą narażeni na straty, gdyż nabywca sfanie S'ę prawnym 
właśc:cie.em towaru dopiero po uiszczeniu osfainiej raty. 


Właściciele sklepów, sprzedający , bowiazania. Iwiem prawym właścicielem nabytego 
swe towary na ANT Sr Gdy powyższa sprawa dotrze do Są towaru dopiero, po wpłaceniu óstatniel 
ważnie ponosili duże straty. Gdy bo- du Najwyższego i spowoduje wydanie ratv, a do czasu uiszczenia należności 
wiem zawierali tranzakcje z jakimś nie zasadniczego orzeczenia. zatwierdzają- przysługiwać mu będzie tylko prawo 
suniennym klijentem. tracili często swój cego wyrok pierwszej instancji. handel korzystania z danego towaru. | i 
towar i nie mogli w żaden sposób wy- na raty w Polsce oprze się na zgola in. Gdy powyższe zasady boczna obo- 
dostać zaległvch rat pieniężnych. inych podstawach. wiązywać. kupcy przy sprzedaży ratal- 

bDotycheźas władze nasze uważały: Kupcy any pa ian AS p A esi abe FU Bore rý- 
umowy o sprzedaży na raty ża zwykłe sumiennvch nabvwców. Be owiem zyko i oczywiście zniżą ceny, n > ; 
umawy ay to >. że Kopiec w każdej chwili mogli odebrać od nich,  Zyskaja na tem z jednej siroñy Su: tout 10 dni Po > bezwzgiędni § 
mógł dochodzić prawnie tylko swej na- towar, nawet gdvby się łuż znajdował mienni nabywcy, a z drugiej i sami z moi 
łeżności, a sprzedany na raty towar sta w trzecich rękach. Klijent stanie się bo-i kupcy. i iA: 
nowil bezporną własność nabywcy, cho 
ciażby nie płacił umówionych rat. 

W ten sposób wytwarzała sie taka 


WESTĘEŁTTE ERTE T E SZCZEC W TEZA PLO TOGO GEO EDZAJR STR 
$vtuacja. Iż nieuczciwy nabywca iuż pa 


ok: Wya udowa strzyleł, zgtępjących aeroplan” 


kolwiek sprzedać nabyty przedmiot i g 


Warsztatu pracy, ani też niędzie nie ovi dostal sie w sidła fałszywego inżyniera, który za 
1000 złotych miał mu ugruntować sławę 


zatrudniony — kupiec musiał całkowi- | 
Fiiałek istotnie zdobył dość duży. jak wać swe najrozmaitsze wynalazki, Po 


Teatr Art.*Liter. 


„Dobry Wieczór” 


Kopernika 16. tel. 184-66. 
Dziś premjera 


„Podkołderką” 


Refleksie pokarnawałowe w ? cz. 14 ob. 


Poz 8 i 10. w soboty, niedzie- BR 
le i święta 6,8 i 10 wiecz. 


Kasa przedsprzed „Reklama Polska”. 
Piotrkowska 101. tel. 126-359. od 11—6 
w sob. niedz. ł świeta od 1—3. 


nn 


Í Bile y wo nego we ścia oraz passe - pār- 


cie rezygnować ze swych pretensyj. 
Właściciele sklepów. asekurując się| 


Kazimierz Fijałek, rolnik ze wsi Ja- 


od możliwych strat. przy sprzedażv na 
raty, wyznaczali tak słone ceny, iż w nówka pod Łodzią, przez całe swe życie 
ten sposób odbijaH sobie na uczciwych uchodził za dziwaka. Posiadając spory 
klijentach całkowite ryzyko. szmat gruntu, odziedziczony po rodzi- 
Svstem ten nie mógł jednak dać do- cach i teściach, nie zajmował się wcale 
brveh wyników. Liczba nabywców w gospodarstwem którem zarządzała Żona 
handlu ratalnym poczeła się zmniejszać. i pracował uparcie nad jakiemiś wyna- 
Uczciwy klijent: nie magae sobie pozwo lazkmi technicznemi. , 
lié na natvchmiastowe zapłacenie za Swego czasu pracą jego zaintereso- 
droższy towar. nie chciał również w wał się pewien nauczyciel gimnazjum 
dwójnasób. czy też częso nawet i w łódzkiego. Doszedł on do wniosku, iż 


trójnasób przepłacać. ; 
i i PE M - 
"W dzień ślubu o 


Kumcv. opierajacy swój byt na han- 
dlu ratalnvm poczę!i więc zupełnie tra- 
S$ztawwufaziaR 4o W 


cić zrunt pod nogami. 

W ostatnich dniach jednak w tych 
niezdrowych stosunkach handlowych na 
ża pewna Ra ne >: 

© Oto warszawski sąd okregowy wy- : AEC e > 

dał wyrok. który stanowi zasadnicze od ; dn sf aaa AA tet 
stępstwo ŚM ceb taktyki da Waltera: FBI WARS 1! f 
w sprawach o niedotrzymaniu Umowy, o Zuutomi saraaa "byli prze 
zawartej przy sprzedaży ratalnej: ; Ferie pasów bodi c 
=" Sprawa. o której mowa powyżej do PYPYEPLPAAZĄCOSWE wstac 
tyczvła pewnej firmy samóchodowej 'i ++-—-Walter cieszy się. złą opinją — tiu 
jednego z klilentów. Firma sprzedała maczyli jej —. Najprawdopodobniej chce 
auto ną raty. przyczem klijent podnisał 
umowe. że nabvtv wóz staje sie jego 
całkowitą własnością dopiero po spła- 
ceniu ostatniej ratv. ; 
-Ponieważ klijent ów nie uiścił całko- 5 
witei należności, firma samochodowa kobiet. 7 1-224 
wystosowała skarge do sądu. ( Pani Mier nie zważała' jednak. na 

Sąd okregowy. po-zapoznaniu się z te przestrogi. 
całokształtem sprawy. wydał nakaz 
zwrotu samochodu. Oskarżenv stracił sama parła do ślubu. y 
tówrież uiszczone już raty pienieżne, / dwa dni przed wyznaczonym już 
gdyż ilrma zastrzegła się w umowie, że terminem uroczystości ślubnej, W. zwró 
nie zwróci mu wpłaconych inż oienię- cif się do narzeczonej z następującą pro 
dzy, o ile nie wywiąże słę sumiennie z zo- Śba: 


Jesteś krawcową, zarabiasz dość dobrze, 
więc nie powinnaś się związywać z czło 
owiek'em, który nigdy nię umiał praco- 
wać i zawsze był na utrzymaniu jakichś 


z SAT" 
Wódka ma drzewie 
G6wwvancwty imal zoia Z orals censui 
Organizatorzy zabawy w Jadźwinów mi konkurentami zawsze dam sobie ra- 
ce pod Łodzią wymyślili niezwykłą at- dę! 
rakcję. Kwiat zagryzł zęby i począł się wspi 
© Zawiesili na szczycie najwyższego nać na drzewo, obserwówany przez ca- 
drzewa, rosnącego przy sali zabawowej, łą publiczność, 
butelkę wódki i kiełbasę i oświadczyli| Kowalski poszedł za jego przykładem 
licznie zgromadzonym gościom, że kto z i ponieważ był rzeczywiście zręczniej.- 
nich zdobędze tę „przynętę“, otrzyma szy pierwszy znalazł się na wierzchołku 
specjalnę nagrodę. i zdobył upragnioną wódkę i kiełbasę. 
ielka mi rzecz! Już ja tę nagro-| — Brawo! Niech żyje — rozległy się 
de zdobędę! — zawołał jeden z gości, liczre głosy. 
Michał Kwiat. Zwycięzca zeskoczył lekko 
— Ty? — odparł mu z ironicznym mię, spojrzał z Mah 
uśmiechem Wacław Kowalski — od kie zawołał: f i 
dy to nauczyłeś się zręczności? Z taki- — No, chłopczyku, zwyciężyłeś 
EBE 124 11 0y CHI R URWRRZ Kwiat nie odpowiedział mu. Nie 
aa mogąc znieść drwiących uwag, które po 
' sypały się ze wszystkich strón, usunął 
Denaturat jako napój się z lokalu i przez parę godzin włóczył 
h) się sam po polach: 3093 
We wsi Wafikowice, powiatu słunec- Około godziny 9-tej wieczorem zau- 
kiego, Ww mieszkaniu Władysława Tom- | ważył Kowalskiego, powracającego sa- 
czakaurządzono libację, w której oprócz motnie do domu. : Ph 
Tomczaka wziął wdział sym jego ERS Kwiat postanowił skorzystać z okazji 
mi Jan oraz zięć, Jan Rymarz, i zemścić się na kde noni rywa- 
Ponieważ głównem daniem podczas lu. Nie wiele myśląc — wydobył z kie- 
libacii była wódka, sporządzona z dena- szeni sprężynowy nóż i zadał Kowal. 
turatu, wszyscy trzej biesiadnicy dozrali skiemu cios w pierś. 


zatrucia i w stanie ciężkim przewiezieni Rana okizała się niezbyt póważna. 
zostal do szptala w Zagórowie. | Kowalski wkrótce powrócił do zdro 


: 
ma zie- 


Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, wia, 
iż amatorzy taniego alkoholu na własną 
rękę próbowali oczyćcić dónaturat, 


Kwiat stanął żrzód. sądem i został 
(a) skazany na 6 miesięcy wi 


na samouka, zakres wiadomości z fizyki podróżach tych powracał do domu bar- 


Walter bardzo się jej podobał, lac 


em na rywala ij 


i matematyki. lecz mimo to nie zdradzał. 
zbyt wielkich zdolności. Żaden z jego 
wynalazków nie przedstawiał nawet mi-. 
nimalnych wartości, 

Fijałek był jednak przekonany, iż 
doczeka się wielkiej sławy i nie ustawał 
w pracy. 

W ciągu ostatnich lat jeździ! on wie- 
lokrotnie do Warszawy, by demonstra- 

SEID 


krad? narzeczoną 


Werszarwie, SAZ e 


umorist imma micie 


— Nie mam już gdzie mieszkać, gdyż 

odstąpiłem mój kawalerski pokoik pew- 

(nemu koledze. Czy nie zgodziłabyś się 

więc, bym już w ciebie spędził “te dwie 
moce przedślubne? rę ga Je A 
Pani Eugenja wyraziła swą zgódę. 

© - Ostatni wieczór przed ślubem Walter 


, ciół. 
Gdy zjawił się około północy w mie- 
szkiniu krawcowej był mocno pijany. 
Pani Eugenia sama ułożyła go do 


snu i również udała się na spoczynek. 

Gdy nazajutrz rano wstała z łóżka. 
Waltera już nie było. 

Nie znalazła również maszyny do 
szycia oraz innych, wartościowych przed 
miotów, P 

„Jak się okazało Walter w nocy wy- 
niósł wszystko z mieszkania i uciekł z 
Łodzi, rezygnując zupełnie z malżeń- 


„| stwa. 


Nieszczęsna narzeczona zwróciła się 
do policji i złożyła szczegółowy meldu- 
nek o kradzieży. 

Za Walterem rozesłano listy gończe. 

Po upływie paru tygodni ujęto go w 
Warszawie. Jak się okazało, wydał już 
wszystko, co uzyskał za skradzione 
przedmioty i znów zalecał się do jakiejś 
niewiasty. 

Osadzono go w areszcie. 

Sąd skrzał Wallera na osiem miesię- 
ży więzienia. 


. A 


DZIŚ PREMIERA W „DOBRYM 
* WIECZORZE”. 


Jedyny teatr rewiowy w Łodzi „Dobry Wie-, 


cór'* wystepuje dziś z dawno oczekiwaną pre- 
mierą barwnej mozajki w 2-ch częściach i 14-tu 
obrazach pióra A. Własta, M. Domosławskiego, 
B. Hertza. J. Nela i M. Brzeskiego pod frapują- 
cym tytulem „Pod kołderką*. -Sensacja dzi- 
| siejszej premiery iest. imponuiący 1 efektowny 
pół-finał „Parada rycerstwa", w którym oprócz 
„zwiększonego zespołu artystycznego bierze 
udział kilkadziesiąt figurantek i statystek re- 
krutujących się stę z najpiękniejszych. łodzia- 
nek, także na scenie teatru „Dobry Wiec 

ukaże się przeszło sto osób. Z rewelacyjnych 
numerów rewii wymienić należy: „Madame 
Revue“, „Billyt. „Płomienne usta“, „Powrót wal 
cat i wreszcie „Trazedja dziewicy”. Udział ća- 
łego zespołu z Różyńską, ay Sid Kry- 
niewicźówną. Brzozówną. Garelikówną, : Brzo- 
zowską. Patkowskim. Dąbrowskim. Boruńskim. 
Koziarskim i Aleksym na czele. Rewię wyreży- 
serował kierownik artystyczno = literacki „Do- 
brego Wieczoru* p. Kazimierz Brzeski przy 
współudziale baletmistrza Zygmunta OW- 

wa 


iskiczo i kapelmistrza 


ta - Patkow. | 
Sterablica. 


Nie znajdował bo- 


dzo przygnębiony. 
wiem nigdzie poparcia. 
| Żona jego, podburzana przez krew- 
inych. zażądała wreszcie od niego, by 
zrezygnował ze swych zainteresowań Í 
zajął się gospodarstwem. 

— Wszyscy przecież kpią z ciebie. 
— mówiła mu. — Ja luż nie mam za- 
miaru dłużej cierpieć z tego powodu. Ja- 
żel nie zniszczysz twoich książek i Ín- 
strumentów, to zrobię z tem wszystkiem 
koniec. Mówiono mi, że gdybym się 
zwróciła do lekarza, to ciebie zamknę 'i- 
by w szpitalu dla obłąkanych — i tak 
chyba będę musiała postąrić! 
+ „Wynalazca“ nie przeraził się tych 
grożb. W tym czasie właśnie pracował 
nad wynalezieniem cudownych skrzydeł 
mających  zastapić aeroplan i nic go 
prócz tego nie interesowało+ t.a 

Małżonka, widząc, że nie potrafi mu 
wybić z głowy wvnalazków, znów na 
wszystko machnęła ręką. b 
i- Po para dniach Fijalek ukończył swą 


om tylko wyłudzić bd ciebie pieniądze. spędził w towarzystwie swych przyja- pracę nad cudownemi skrzydłami. Udał 


się wówczas znów do Warszawy i po- 
wróci, iak zwykle. bardzo przy”nębiony 
|. Zaremonstrował bowiem swój wyna- 
lazek i nie znalazł żadnego zrozumienia, 
|Jeden z inżyn'erów, który go przyi?ł raj 
serdecznie, radził mu, by przestał doko- 
nytwać wszelkich eksepzrymentów, 

W. parę dni po powrocie do domi, zło 
żył Fijałkowi wizytę jakiś młody meż- 


„czyzna, który rrzedstawił się. za Mie- 
czysława Bladzińskiego, inżyniera 2 
Warszawy. 


— Słyszałem o pańskich wynalaz- 
kach — rzekł — i jestem pewien, że pan 

ljest wielkim człowiekiem.Panu potrzebne 
tylko poparcia tt pewnych wpływowych 
osobistości, by zyskać sławę i pieniądze. 
` — I pan mógłby mi pomóc? — Spy- 
tał go rozpromieniony wynalazca. 
i  — Mósgbym, w tej sprawie w!/aśrie 
przyjechałem — otrzymal odpowiedź. 
Niestety iednak, to będzie kosztowa'o.W 
Warszawie wszyscy żadaią łapówek. 

Fijałko dał panu inżynierowi 300 zł. 

Po tygodrtu Bladziński znów mu zło 
żył wizytę, Tym razem oświadczył. że 
konterował już w Warszawie nawet z 
minietrami, że cała sprawa jest na dob- 
rej drodze, lecz potrzeba jeszcze 700 zł. 

Fijafko dałby mu chetnie I te sumę, 
fecz do całej sprawy wtrąciła się rodzi- 
n 


a. 

Krewm, którzy dowiefzieli się o 
„protektorze* doszli do wniosku, że Fi- 
łatkó wnadł w ręce oszusta i zwrócili się 
do rolicji. 
| - Okazało się, łż ów Blafziński istotnie 
‘nle byl inżyrierem i z nibim nie bontero- 
wał o wynalazkach, Odsiadywał on już 
ldwakrotnie kary za oszirstwa i tym ra» 
„zem również chciał się obłowić. 

Aresztowano 7o. 

'Sąd skazał fałszywevo inżyniera na 
rok I 6 miesięcy więzienia, 
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Cztery bomby 


l W pilnej sprawie musiałem wyjechać do Wil.. 
na, Pędzę na dworzec, Spoglądam na zegarek— 
| stanął, Nie wiem która godzina, Zwracam się do 
| pierwszego - lepszego przechodnia: 
| — Przepraszam pana, która godzina m, 
Przechodzień spojrzał na mnie zdziwiony £ 
odparli; 
— Mój panie, czy pan słyszał kiedykolwiek, 
i aby kwit z lombardu wskazywał godzinę? 
k è 


| Młody Kolasiński otrzymał od swej narzeczo- 


(1 


_ ej list następującej treści; 


i „Kochany Karolu! 


) 


| 
| 
| 
| 


W chwili, gdy czy- 


Twoja niewierność _ wepchnęła mnie do $ 
Bądź zdrów i wspomnij mnie! Twoja 
 śliwa Ziuta. , 

P. S. Zostawiłam u ciebie karmin f puder- 
niczkę, bądź łaskaw mi odesłać. Twoja nieszczę- 
śliwa Z,“ 


idac 


* 
Mayer otrzymał przed kilku dniami list treś- 
ei następującej: 
— „Ssanowny Panie! Przed dwoma dniami 
oddałem panu diug w sumie 10y złotych, Obec- 
i nie wobec ciężkich czasów i ogólnego kryzysu, 
proszę uprzejmie o zwrot tej sumy w czasie jak- | 
| najkrólszym 
| z aa — A, Cohn". | 
Na egzamin'e prawniczym, Student zdaje 
z prawa małżeńskiego, 
— A więc proszę sobie wyobrazić, — po- 
wia”a profesor — że nawiążuję stosunek z pań- 
ską przyjaciółką, cóż lo będzie .., 


tasz ps „słowa, mnie już niema między c: => 


POKAZANY | 
W isróśce 


gn diałyd br 


LOUIS TRENKER 


znasomity artysta i mstrz nart. 


bohater filmu 


MONTE SANTO 


SPLENDID 


MN 


1 ŁXSRIES$ sm 


Dźwię- 
kowe. 


Wiatr 
od Morza 


'Wediug motywów 
STEFANA ŻEROMSKIEGO. 


Poczatek seansów o godz. 4-ej po Poł. 
„ostatni o godz. 10.15 wiecz., w soboty 
niedziele n godz. Niej w pol. ostatni 


o 10.15 wiecz. | 


| Ceny miejsc zniżone» 


ZŁ. 1., 1.591 2.50 


Komunikacja autobusowa 


iPrzeds'ębiorstwa autobusowe będą placiły 


podatek za korzystanie z bitych dróg. — 

Nowy projekt ustawy o koncesjach 
autobusowych. 

Wnaszej dziedzinie komunikacyjnej żadnej akcji inwestycyjnej, bo naprzy- 28 względów pedagogicznych wystawie 


wyłoniła się ostatnio poważna konku- 


kład 


Nr 68 


KOUE IA 
cy 


GZ hinh, 
Perypetie „Sztuby” 
Kuratorium wileńskie sprzeciwi- 


ło się wystawieniu tej sztuki 
ze względów pedagogicznych 


Przed kilku dniami donieśliśmy. że 
teatr wileński pod dyrekcją Aleksandra 
Zelwerowicza przygotowuje nową Sziu 
kę K. Leczyckiego p. t. „Sztuba*, 

Obecnie dowiadujemy się. że w 
związku z wystawieniem tej sztuki pu- 
wstał w Wilnie maleńki „skan-talik tea- 
tralny”, którego szczególy przedstawia- 
ją się następująco: 

Każda sztuka przed wystawieniem 
na scenie podlega ocenzurowariu przez 
odpowiednie organy admiustracyjii >, 
Tak też było ze sznika p. Leczyckiego. 
Starostwo grodzkie p» przejrzeriu rę- 
kopisu. 

zezwoliło na wystawienie „Sztuby” 
w teatrze wileńskim. 

Ponieważ jednak sztuka ta porusża 
zagadnienia, związane ze szkołą, przeto 
kuratorjum wileńskie zażądało tekstu ` 
sztuki celem powzięcia decyzji co do 
stosunku władz szkolnych i ewentualne- 
go zalecenia lub zakazania młodzieży 
szkolnej bywania na tej sztuce. Kura- 
ormo po przejrzeniu rękopisu uznało. 


A 


nie sztuki nie jest wskazane 


! rencja miedzy kolejami a autobusami, do niedawna nie było nawet dworców i wvstosowało w tej sprawie memoriał 


Konkurencja ta zaznacza „się nietylko 
pod względem zmniejszenia się. ruchu? 
pasażerskiego na kolejach, lecz 
nież w zmniejszonym 

ruchu towarowym. 


| 
zh 


autobusow fcli. f 
Najwaźniejsza była sprawa konser- 


metra asfaltowej SZOSY wynosi 100.000 
złotych. Któż: miał. ,asygnow ać pieniądze 


| . — Zdrada małżeńska.. — odpowiada śmiało Autobusy stanowią obecnie bardzo waż na ten cel?. 


student, 

| — Jakto?,, 
nie jest pańską żoną? — dziwi się profesor, 
© — Tak., — odpowiada student, — Ale pan 
prolesor jest przecież żonaty., 

Protesor.. zagryzł wargi i pyta dalej: 

— No, dobrze... 
żonaty, jaką w takim razie poreln: łbym zbrod- 
nię, nawiązując stosunek z pańską przyjaciółką? 

— Z'rądę małżeńską, . — powiarza spokoj- 

| aie student, 

| -— Tym razem pan się myli, — oponuje pro- 
fesor, — Dlaczego bylaby to zdrada małżeńska? 

— Albowiem moja przyjaciółka jest mężat. 
— brzmi odpowiedź studenta, 


—— 


kæ., 
j 
| 


karnectź TEolma sy, | 


| 
TEATR MIEJSKI. 
Występy Stefana Jaracza w „Ulicy“. 


Dziś poniedziałek. wtorek i środa w dalszym 
ofagu przy zapzłnionei widowni sensacyjna. moc 
fo dramatyczna sztuka Rice'a „Ulica“, w której 
ogromne triumfy święci niezrównany mistrz 

, Stefan Jaracz. Sztuka ta. jak można było prze- 
widzieć, stanowi gwóźdź bieżącego Sezonu. 


TEATR KAMERALNY, 


Dziś poniedziałek i wtorek lekka, typowo 
francuska komedia L. Verneuil'a „lak się zdo- 
bywa kobłety** w doskonałej interpretacji Mar- 
cinowskiej; Pelińskiego, Lenka. Szuberta i Wi- 


' mawera. 
"TEATR POPULARNY. 

Dziś poniedziałek i wtorek wzruszająca ko- 
media Niccodemiego „Nauczycielka“ z Dąbrow= 
ską. ZSME i Zonerem w rolach ważniej- 

| sżyc 


BALET WIEDEŃSKI BODENWIESER, 


Do Łodzi przybywa tvlko na dwu gościnne 
występy znakomity balet wiedeński Bodenwie- 
ser, reprezentujący najnowszy kierunek w tańcu 

_ towoczesnym, 

l Zespół Bodemwieser składa się z 8-miu pięk- 
mie zbudowanych tancerek, — Balet wiedeński 
wystąpi w sali Filharmonii we wtorek. dnia 10 
oraz w czwartek, dna [2 b. m, o godzinie 830 
wieczorem Program każdeśo wieczoru inny, 


', KONCERT KWARTETU FRANCUSKIEGO 
LĄ paiek,. dnia 13-go b m, odbędzie się w 
sali Filbarmonji 13-ty koncert mistrzowski, na 
którym wystąpi kwartet francuski światowej 
sławy Krettly — Bilety na ten ze wszechmira 
interesujący koncert już sprzedaje kasa Filhar- 
| monji, 


Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKL 


Ciesząca się niebywałą frekwencją wysta-, 
wa p. n. „Salon Listopadowy* w Pawilonie w 
pra Senkiewicza, pozostanie w Łodzi już tyl- 

prias dwa tygodnie 

Pozostajsce na najwyższym „poziomie arty- , 
stycznym dzieła mistrzów tej miary, co: Boru. 
c'ński. Weiss, Malczewski, Borowski, Grombec- 


ki webu LA zachwyt wśród młośn'ków sztuki 
į szerak ch 
| sława ow 


warstw no<zego spo'zczeństwa Wy- 
otmurta oodzienn» od s1—9 wieczorem. 


A powiedzmy, że nie jestem | 


ną pozycię w arsenale środków komu-' 


nastepujące cyfry: podczas gdy w roku 
1925 było NA Polsce tylko 756 autobu- | 
sów. fa" a 
dziś mamy już przeszło 4 PA 
Nie ulega wątpliwości, 28 komunika- 
cja autobusowa posiada wiele dogod- 
ności, 
których brak kolejomn. | 

Autobusy posiadają przedewszystkiem 
lepiej dostosowany du wymogów publi- 
czności rozkład jazdy. docierają do tych 
miejscowości. gdzie nienia torów kole-| 
jowych. są szybsze i t. d. 

Z drugiej strony jednak przedsiębiar 


| stwa. autobusowe nie przeprowadzały 


Hailio? Fu radio. 


PROGRAM PE ROJA, ŁÓDZKIEJ POLSKIE. 


PONIEDZIAŁEK, dnia 9 marca 1931 roku. 


11.58—12.05 Sygnał czasu z Warszawy i hel- 

iał z Wieży Marjackiei w Krakowie. 12.05— | 
1315 Muzyka z ołvt zramofonowych f. A. Kling=" 
beil, Łódź, Piotrkowska 160. SC aas Odczy:! 
tanie RZE EA dziennego i repertuar teatrów 4 
kin, 13.25—15,50 Przerwa. 
AEA: francuskiego z W-wy, 1615—16.45 Pro-' 
gram dla dzieci. 1. „alk sobię zrobić dom z pu- 
dełek od Eaa — obiaśni p. Maria Werte- 
WG 2. Felieton Mieczysława Jarosławskie- 

„Wizyta u wodza Beduinów* (tr. z W-wy). 
16. 45—17.15 Muzyka z plyt gramof. z Warszawy 


m M 


Nowy projekt ustawy nakłada ten o- 


Przecież pańska przyjaciółka nikacyjnych, o czem Świadczą dobitnie bowiążek'na przedsiębiorstwa autobuso- 


które będą mistały płacić specjalny 
podatek na konserwację dróg, 
WYoszajy i od. 400, do 800 złotych WE 
nie. 

= Pozatem. tad” óRtaćówbie projekt no 
wej ttstawy o konceślach autobusowych. 


we, 


| Według nowego projektu nastąpi całko- 


wita reorganizacją ruchu autobusowego. 
który ujęty. zostańie wreszcie w pewne 
ustalone formy, Chódzi o to, ażeby au- 
tobusy były. 

dopełnieniem komunikacji kolejowej, 
nie RSE jednocześnie konkurencji 
dla P. K. P 


17.15—17.40 
inż. Z. Kacprowski (tr. z W-wy). 
Muzyka lekka z kawiarni ..Gastronomia" w 
szawie, 18.45—19.10 Rozmaitości, 
, Komunikat Izby Przem. Handl. w Łodzi i odczy- 
„łanie programu na dz. nast. 19.25—1940 Płyty 

gramof. z W-wy. 19.40—19.55 Prasowy dziennik 
radiowy z Warszawy, 20.00—20.15 „Dziesięć 
MSC radiosłuchacza *, wygł. red. "Jan Pio- 


15.50—16.10 Lekcja trowski (tr. z W-wy). 20.15—20.30 Felieton pt! 


„Zawsze to samo“ — wygl, p. Stefan Essmanow 
ski (tr. z W-wy); 20.30—2100 Odczyt muzycz- 
ny (tr z W-wy). 21.00—23.00 Operetka „Krysia 
Leśniczanka*,.muz. Jarno (tr. z W-wy). 23 00— 
24.00 Komunikaty: PAT. meteorol.. polic.. sport., 
oraz muzyka taneczna z Warszawy. 


5 amtastiyczmnuy spadek 


odziedziczył urzednik sądowy 


Władze skarbowe i sądowe Berlina 
zajęte są obecnie jedyną w swoim rodza 
ju sprawą spadkową. Spadek wynosi; 
dwa i pół miljona funtów angielskich, 
czyli przeszło sto  miljonów złotych. 
Sprawa tego niecodziennego spadku 
przedstawia się wprost fantastycznie. 


W jednym z sądów berlińskich pra- 
cuje w charakterze urzędnika niejaki 
Grosse. Ojciec jego zmarł przed trzema. 
laty, nie pozostawiając PORA spadku 
Grosse nie miał wobec tego żadnych 
kłopotów z opłacaniem pHak paa 
wego. 


Jakież jednakże było jego śdziwienie 
gdy przed niedawnym czasem władze 
'skarbowe nadesłały mu nakaz płatniczy 

na opłacenie podatku od spadku, wyno- s 
Rea dwa i pół miljona funtów angiel 
skich, Grosse zainte.esował się siła fak- 


tu tą sprawą i dówiedział się następują- 
cych szczegółów; 

W pismach angielskich ukazało się 
ogłoszenie. o spadku wakującym od roku 
1863 po zmarłym w Anglji _Gottliebie 
Nehentalu. Ogloszenie to ukazywało się 
„od 50 lat co pewien czas i dopiero w u- 
biegłym roku zostało przypadkowo prze 
drukowane przez jedno z pism niemiec- 
kich. Spadkiem tym zainteresowało się 
,niemiedkie ministerstwo skarbu i drogą 
' dochodzeń: ustalono, że jedynym spadko 
biercą zmarłego w 1863 roku Nebeutala 
był Grosse, a że teń "również 
przed trzema laty; więc spadek przypa- 
a udziale synówi jego, urzędnikowi 
sądu. 

Ze względu*na' to, że podatek od 
spadku tego przyniśsiby niemieck' emu 
skarbowi około 20 milkkonów marek wła 
dze skarbowe zaiatwiiy z wiasnej inicia 


„O trzęsieniach ziemi“ — opowie | 
17.45—18.45 | 


wa 
19.10—19. 9.25 


zmarł | 


ido starosty grodzkiego. który odwołał 
się w tej sprawie do opinii Rady Teatrai 


rów=-wacji dróg. Koszt budowy jednego kilo- nej magistratu. 


Wobec tego przed kilku dniami od- 
była się próba generalna ..Sztuby* w o- 
,becności Rady Teatralnej. starosty 
grodzkiego. przedstawicieli kuratorj im 
oraz prasy. Po próbie odbyła się konfe- 
rencja I w wyniku dyskusji uznano. iż 
sztuka nie zawiera inkryminowanych 
jej tendencyj i może być wystawiona, 

Jaka jest treść tej „głóśnej* dziś juz 


sztuki? 


Rzecz dzieje się w iednej ze szkół 
na kresach wschodnich. Treścią sztuki 
jest walka pomiędzy przedstaw icielami 
dwuch kierunków wychowawczych: sta 
rego i suchego rutynizmu z jednej stro- 
ny i twórczego entuzjazmu ż drugiej 
strony. Przedstawicielem přerwszegó 
kierunku jest dvrektor szkoły. diugiego 
zaś — młody nauczyciel histovji. ` 
Autor wypowiada sie po Stlunię 

przeciwników rutvnizniit, 


| dając szereg charaktervstycznych sý- 


| wetek” ze świata nauczycielskiego. 


Nowiny 
teatralne i filmowe 


Henryk George wraca w końcu mar- 
ca z Hollywoodu do Berlina, gdzię 
wznowi swe występy w jednyin z tca 
trów. r 


W prasie zagranicznej ukazała się 
wiadomość o tem. jakoby Maurice Cher 
valier zamierzał porzucić pracę dla fil- 
mu. Chevalier zaprzeczył oświadczając. 
że władomość ta jest plotką, rozsiewa- 
ną przez iego NIŻ 


Nancy Carroll. "dra odniosła tak 
wielki sukces w „Paradzie Paramountu“ 

wystąpi na ekranie po raz pierwszy 
wraz ze swą siostrą, z którą dawniej 
występowała na scenie. 


BERDOORRBBRCOPSEE 


Dr. med. 


J. POLAR 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne. 


(stm, pokrywka, artretyzm, reumatyzm) 
ul. 6-10 Sierpnia 22 oie 


| piętra 
Te. 164-21. — Przyjmue w dni powszednie 
od godziny a do7-ei, — w niedziele i święta 
d godz. 1i-ejdo 1ż=ej 


tywy wszystkie formatoskci, związane 2 
podjęciem spadku, Grossz$o zaś zawia. 
domiły o spadku dopiero teraz, śdy nie 
pozostało nie innego, tylko spadek pod- 
iać. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. ] 


Žnany przemysłowiec warszawski ŻY” 
zmuni Rulecki wybrał sie z żona do variete 
„Aihambra*. gdzie mial sie odbyć pierwszy 
wystep głośnej tancerki Gzy Urdeńskiej, 
ukrywajacei sie pod pseudonimem „Czarni | 
Lu* Pierwszy jej taniec wywołał olbrzym 
entuzjazm publiczności. Nastepny numer no- 
SH tytul „laniec samobójców" Ordeńska 
tańczyła z dwoma rewolwerami w rękach. 
Tym razem zachwyt publiczności zamienił 
sie w zdulmenie. gdyż tancerka myliła takt! 
i słaniała sie na nogach Nagle rozległy się 
dwa strzałv i Rulecki runął na posadzkę. 

Ordeńska aresztowano-| osadzoto w wię 
ziemu Odmówiła ona udzielenia wszelkich 
zeznań t 

Śledztwo wykazało, że Rulecki siędział 
twarzą zwrócony do sceny. natomiast zmarł 
od kuli; która uzodziła go w plecy. 

Następnego dnia przybył pod adresem 
Ordeńskiei do wiezienia list od niejakiego 
Georzęa Richota ktory donosił. że po tem 
cv sie stało. zrywa z nią wszelkie stosunki 
i wvieżdża zawranice. 

W tym samvm czasie opinie publiczną 
zelektrywzował innv wypadek. a mianowicie 
samobójstwa kasjera Banku Gospodarcza- 
go — Ztvwmunta Liwskiego. który zdefraudo 
wał pół miliona złotych. Okazało się. że 
Liwski był krytycznego wieczoru w .A!- 


hambrze” i starał sie o uzyskanie od Ruiec i knńczvć nasza nrace... Jutro może pani Znam Rosię znam... P 


kiego pożyczki na pokrycie zdeiraudowanej 
sumy 

Pozatem po mieście krażyły pogłoski, Że 
pani Liwska «była „oficjalna kochanka Ru- 
leckiego ' 

Pani Liwska po śmierci męża dostała sil- 
nego wstrzasu nerwowego: Według jej żda- | 


nia maż iej- mie: popełnił samobójstwa, lecz;tak codzień. 
został, zamordowany; U iolniarz 1. utrzy- | k vnec 


mı Wata dalej Dani Liwska — gfożił lei ró- 
wnież śmiercią ( 

Obrony Ordeńskiej podeimuije się znany 
adwokat warszawski dr Holz, który dobie- i 
ra sobie do pomocy kierownika brygady 
detektywów Scotland Yardu. Edwina Bro- 
wna. bawiącego przypadkowo w Warsza- 
wie * i 

Brown w sprytny sposób. zwalnia Ordeń 
ska z wiezienia pod pretekstem choroby. 

lancerka po wyjściu z więzienia zamie- 
szkuie chwilowo u dr. Holza i jednocześnie 
zwraca się do swei przyjaciółki. pani Hali 
Kawerskiej. z prośba o zdobycie <ila niej pu ' 
sady w biurze meża. i | 
tawerski nie chce o tem słyszeć, 

r. Holz ze wzólediu na swa opinię nie 
może dłużei zatrzymywać u siebie Ordeń- 
skei 1 wynaimnie dla niej skromny oik 
przy ul Watowe 18 

Ordeńska napróżno szuka iakiegokolwiek 
zajęcia mióćdzie me chcą iei przyjąć, 

Pewnet nocv po'mrocznych zaułkach Po- 
wiśla hładził jakiś cień 
Byl to młody meżczyzna. który znikł zaj 
brama jednej z odrapanvch kamienic na 
Bugaj. W dusznej. zadymionej izbie czekali 
już nan dwai meżczyżni Między prziyby- 


U 


9.111 


lazła ani jednej pary. choć przywiozła z 
Parvża dziesięć par pantofli. 

Nastepnego dnia stawiła się pitnktual 
nie do pracy. Czyżyk siedział już przy 
swem biurku i sumował jakieś rachunki. 
Dał jej nastepnie do sprawdzenia. 

— Zgadza się?... W porządku... Ze- 
chce pani to przepisać na maszynie.. 
Może pani się nie spieszyć... Mamy 
Czas... y 
Podczas gdy Giza przepisywała na 
maszvnie kolumny cyfr. Czyżyk werto- 
wał jakieś książki, wypisując stamtąd 
całe zdania. 

Praca szła składnie. spokofnie, zbyt 


|nawet monotonnie. O dwunastej Czyżyk 


wyszedł na miasto, 

— Wrócę za zodz'nę.. Gdyby ktoś 
dzwonił proszę tylko dowiedzieć się 
kto mówi... 

Ale n'kt nie dzwonił. Siedziała sama 
przez cała godzinę. Wrócił o pierwszej. 
Nikt nie dzwonił?... 

— Nie prosze nana... f 
— No. to... możemy 'uż na dziś za- 


przyjść nieco nóżźniej... o dziesiątej... 
W ciagu następnych dni nic się nie 
zmieniło. Przonisywała rachunki. cza- 
sem iakiś list handlowv. Czyżvk wycho 
dził na miasto, wracał po godzinie — i 


"Pewnego dnia — bvło to mniej wię- 


ceiw dwa tvgodn'e po wstąpieniu Gizv 


$ 


do biura — Czyżyk rzekł przed zam j 


knięciem bura: Kac Aż 

— Mus'mv na jutro przekontrolować 
dokładnie ksiege kasową... Chetnie bym 
nani nomócł. ale jestem po południu bar 
dzo zajęty... Czy nie zechciałaby pani 
podiać sie tei pracy w dómy?... . 

Bardzo chetnie... — odparła Ordefi- 
ska. — Prosze mi tvlko określić, na 
czem ma polegać moja praca... 

Wyciągnął z szuflady gruby brulion 
i rzekł: i 

— Chodzi o sprawdzenie wszystkich 
rachunków. mieszczących się w tvm 
brulionie... Zaimie to pańi sporo Czasu, 
ale musi-to bvć wvkonane do jutra... 

— Dobrze... Jutro zrana przyniosę 
panu sprawdzone rachunki... 5 

— Pardzo pani dziękuję... Możemy 
już wyjść... Przyjechał jeden z naszych 
dyrektorów lond 


xantrs = 


> | odrazu v'yczuwa... 


sensacyjno - itryimina 
Napisał dla „Expressu 


miast udać sle do Browna... I proszę mu ` 


— Świetnie... Nie omyliła się pani?... 

— Nie... — odparła z uśmiechem. — 
Mam wrażenie, że pan się omylił... | 

— Możliwe. możliwe... Nie mogłem 
sobie sam dać rady... 

Przysunał krzesło do stołu i usiadł 
przy Ordeńskiej. 

'Przerzucał papierki, sumował, spra- 
wdzał. Wvciązgnął papierośnicę. 

— Pali pani?... Proszę... 

Zanaliła papierosa. Znowu pochylił 
się nad rachunkami. 

— W porządku... Do- 
brze... 

Po upływie pół godziny wszystkie 
rachunki leżały już uporządkowane w 
jbrulionie. lecz Czyżyk nie zdrad”ał by- 
najmniej zamiaru opuszczenia pokoju. 
| — Bardzo ładny poko:k.. — rzekł 


Zgadza się... 


rozglądając się dokoła — Czy pani tu; 


mieszka z rodzicami?... 
— Nie... Nie mam rodziców... Zginęli 
w Rosji podczas przewrotu bolszewic* 


kiego... 

| -= Ach. to pani pochodzi z Rosji.. 
rzed wojną miesz 
kałem w Moskwie... Dobre to były cza- 


SY- 
| Spojrzał na. Ordeńską dobrotliwym 


„wzrokiem i dodał cicho: 
— To pani jest sierotą... Nie wiedzła 


Jema. A ma pani krewnych w Warsza- 


WIG? lsow4s 4 * 
| — NIE: nikogo..." 


jak pani. i taka samotna... He-he... No. i 


cóż?... Zadowolona pani ze swej pasas, 
? i 


— Owszem. bardzo... 

— No. to się cieszę... bardzo się cie- 
szę... Pani wydawała mi sie odrazu- bar 
dzo taką... jakby to. powiedzieć... b I"- 
"dzo odpowiednią: do tej pracv. To. się 
Ja posiadam zdol- 
ńość poznawania ludzi... W sprawach 
handlowych jest to bardzo ważne... Wy 
czułem odrazu. że pani przeżvwa jakieś 
wewnetrzne powikłania... A ja jestem 
sam... Tak samo jak pani... Nie mam tu 
‘nikogo. nikogo... Więc pani rozumie... 
Bratnie dusze... he-he... | ia przeżywa- 
Tem tragedie. prosze pani... 
|  Zamyślił sie poważnie, 
zegarek i rzekł tajemniczo: 


Bardzo  przepra- 


-— To smutne... Taka młoda kobieta, | 


'wolweru. lecz coś sie. zacięło 


| 
| 


spojrzał na: 


inea. = 
« JERZY BAK. 


ws. „stko opowiedzieć... Wszystko... U- 
czyni to pani?... 


Skinęła potakujaco głową. , Ki. 

Wolnym krokiem szła przez ulicę. ` 
Zastanawiała się: pójść. czy nie pójść? 

Przed hotelem zatrzymała się na 
chwile. Weszła do fover. 

— Czy pan Brown jest w swym po- 
koju? — zwróciła się do portijera. 

— Owszem, jest... Trzecie piętro, po- 
kój. 450... cy 

Detektyw czekał już nama. Sekre- 


tarz siedział przy biurku i stukał na ma 


szynie. A "opu 

— Przybyłam z polecenia pana: me- 
cenasa Hołza... ZA: KA 

— My się znamy... = odpar Brown 
z uśmiechem. — Proszę, niech: pan 
spocznie... A 

Ordeńska usiadła na krzęśle, stoją- 
cem przy biurku. ts AU ARARAT 

— Chciałam pani zadać kilka pvtań 
w związku z tvm wypadkiem w „.Alham 
brze"... Więc pani twierdzi podobno. że 
chciała go pani zabić, lecz nie zabiła go 
pani. prawda?... EASE E T 

— Tak... EAD 

= iaia pani dwa rewolwery? : 

== PARK, * 
— Strzeliła pani dwa 

— Tvlko raz... 

a= Rada 6 ta ŻA 
„, — Tak... Drugi rewolwer zaciął się 
w ostatniej chwili... _. SOMA 

— Wie pani napewno, że wystrzeli- 
ła pani tviko jedną kulę?..., 
_ .— Wiem napewno... Gdy widziałam, 
że po nierwszvm strzale Rulecki się od- 
wrócił. nacisnełam cvrgiel drugiego re- 
olweri elo 1 w tel 
chwili huknał drugi strzał... Ktoś strze- 
lit na widowni... 
* — Czy znała pani Ruleckiegó?... 
*" Ordeńska spuściła głowę. 

— To jest bardzo ważne... Proszę mi 
tylko odpowiedzieć: tak, czy nie.., 


—A 


— Nie... 

W tej chwili roziegło się pukanie do 
drzwi. 

— Prosze... — rzekł detektyw. 

Na progu staneła pani Liwska. De- 
tektvw przeprosił na chwilę Ordeńską 


razy ?... 


se ba 


ak... 
Liwskiego znała pani?... * 


4 snzalmywo 


szem a domownikami powstaje sp ka.| yńskich... Właśnie pe j óź 

U i je sprzeczka, i LE Ź < 

która zamienia sie w walkę na noże. Podol 7 dh mego.. i ET 

czas bójki wpada do izbv Brown. który -po- Ordeńska ślęczała nad rachunkami Szar... 

tyda WMIadzikÓcą przez całe ponołudnie. Przed wieczorem | , Wyszedł szybko, 
Po przybyciu do hotelu detektyw wzy- odłażvła brulion i wyszła na miasto. Da Się śnieszył. 

dak dr. Holza. | __ |wno już nie pracowała tak intensywnie.| Nastepnego A 

ar estria Rarczako KAIN czyha! ka dalio By? cieply wiosenny wieczór. W po- ła zaproszenie od Holza. Udała sie doń — Tak... Niestetv. nie mogłem inar 

pani liwskiej z rozkazu swych ksmrałów. wietrzu unosił się już aromat rozkwitają po południu. Przyłał ją Barozo serdecz- czej tei sprawy załatwić... Jak się pani 
Ordeńska tymczasem w dalszym ciagu cych paków na drzewach. nie. ogromnie sie ucieszy. gdy mu PO” czuje?... 

nabrółiin pn<zokitłe: bosadyć wiedziała. że ma już posadę, wreszcie — Dziekuje... 


,i przywitał się z panią Liwską- 

— Pan prosił. abvm przyszła... — 
| rzekła pani Liwska. unoszac woalkę. za- 
dnia Ordeńska otrzyma- słaniajacą do połowy jel piekną twarz. 


jakgdyby bardzo 


Czy ma pan dlamnie 


Podała ogłoszenie do gazety, lecz i to nie! 
pomolio | 

Pewnego dnia. gdy. wróciła do domu zna- 
lazła na stole list niejakiego Czyżvka. wła-, 
ściiela biura „Rekord*. który. proponował 
jej obiecie stanowiska sekretarki. y 

Ordeńska niezmiernie szcześliwa., udajic 
się nastepnego dnia «do. owego biura * 
wszczyna pertraktacie z Czyżykiem. 


Wyviął z portfelu banknot stuzłotowy 
t dodał: 

— Tu proszę ..a conto“... Mam już ta- 
ki zwyczaj. Potrzebne sa nan menia- 
dze COP... Proszę się nie krępować... Ze 
mna może pani szczęrze.. he. he... 
Wzieła pieniądze i wvszła. Zdawało jej 
się, że to wszystko bvło snem. | 

Co za dziwny człowiek!... Nie żądał 
referencvj. nie pytal o nic. na wszystko 
się zeadzał i dał jej odrazu zaliczkę... 
Czyż to nie jest cud boży ?... 

Tego dnia Ordeńska Snpożyła w re- 
staurac ob'ad jakiego już dawno nie ia 
dla. Kup'ła sob'e również nowe pantofle, 
gdyż stare były już bardzo zniszczone, 
a innvch nie miała. W walizce nie zną-* 


- Ziadta kolac'ę w małej restauracyjce 
i wróciła do domu. by znowu zasiąść do 
pracv. i 

_ Około godziny dziewiątej 
drzwiach rozległ się dzwonek. 

A Ło WORENA drzwi. Na progu stał Czy 

yK. À 

— Dobry wieczór... — rzekł z powa- 
żną miną. — No. jak tam nasza praca... 
Przyszedłem pani pomóc... Jutro musi- 
my mieć gotowe wszystkie rachunki... 
Czy dużo jeszcze zostało?... 

Nie... — odparła zdziwiona nieco 
jego nagłą wizytą. — Za pół godziny 
wszystko będzie skończone... 

— Czy zechce mi pani 
sprav/dzone rachunki?... 

— Proszę... pan będzie łaskaw zdjąć 
palto... PSĘJ i 

Odwiesił palto, w kurytarzu i wszedł 


przy 


pokazać 


szedł do stołu, na którym pełno było pas 
pierków 

— No, więc proszę m` dać część... To 
już dy sprawdzone ?.- 

— Tak.. 


rzekł: 

— Mam dla nani newne maleńkie zle 
cenie... Musi sie pani zgłosić dziś jesz- 
cze do detektywa Browna. hotel „Ad- 
lon“... Sprawa jest bardzo ważna. Pój- 
dzie pani?.... i * 

— Tak. ale... poco?... ' 


— Powinna się pani domvśleć... De- | 
itektyw Brown prowadzi z mego pole-| 


cenia dochodzenie w sprawie zbrodni w 
„Alhambrze**.. 
Ordeńska drznęła. 

— Ja nie nie powiem... 
wiem... 

-— Zbliża się termin procesu. niechże 
pani będzie rozsądniejsza... 
znajdziemv dowodów prawdy. będzie 
pani zgubiona... Detektyw Brown chce 
pani zadać kilka nytań. proszę mu szcze 


Nic nie 


|do pokoju. Rozejr”ał się dokoła i pod+ rze odpowiedzieć... Jeżeli zapadnie u- 


niewinniający wyrok. będzie pani, wo|- 
Ina... oczyszczona: od. wszelkiej winy... 
Wszak pani nie przyznaje się do popeł- 
| nienia tei zbrodni. prawda?... 


— Więc właśnie.. Prosze natych-. 


Jeżeli nie 


jakieś pytania w związku ze śmiercią 
mego meża?... 

— Nie. pytań żadnych -nie mam. 
Chodzi o coś innego... W tej chwili... 

Detektyw zbliżvł się da swego sè- 
kretarza i szepnął mu coś na ucho. 

Smith. skina? głową, wstał od bitirka 
t wszedł do łazienki. 7 

— Proszę. niech pani spocznie... — 
rzekł Brown. zwracajac się do pani Liw 
skiej. — Czy teraz nie obawia się pani 
niczego w swem mieszkanńiu?.« = o.. « f 
Nie... Wie pan, ostatnio uspokot- 
łam sie... Nie wiem sama cò podziałało 
na mnie tak usnakająco... 

W tej chwili otwarły się drzwi ta: 
zienki i n aprogu ukazałą się póstać Bar 
czaka. a za nią sekretarza Smitha. 

Detektyw podniósł sie z krzesła i zą 
mierzał zwrócić sie do pani Liwskiej ża 
jakemiś pytaniem. lecz mie zdążył jesz- . 
cze otworzyć ust edv Barczak cofnał 
się przerażony. a Ordeiiska krzyknoła 
przraźliwie. padaiac na ziemię... -i 

(Dalszy ciąg *utro). 
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Dziewcze 
z Montparnasse u 


Georgie Manners., młoda angielka. której nie powiodła się kariera śpiewa- 
cza. sprzedaje na ulicach Paryża nutv. popularyzując melodję śpiewem. 
Pomaga jej Zuza. towarzysząc iej śpiewem i grą na harmonii. Zuza kocha 
Georgie. lecz ona nie chce zostać iego żoną. Oboje przymieraja z głodu 1 Zuza 
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ya Nie czyńcie eksperymentów 


Dziś poraz ostatni. 


U Arcvdzieło wszystkich czasów! Poe- 

mat miłosny o jakim świat nie marzy:. 

FOeęstyo A chluba filmu dźwię- 
kowego 


Król żebraków | 


© W roli poety - żebraka. czołowy ak- 553 

tor teatrów Ziegfialda w Nowym Jor- GE 
ku słynny DENIS KING. — blaskiem 
potężnej i dynamicznej gry aktora i 
spiewaka zaćmił sławe wszystkich da 3% 
X dobrą widzianych gwiazd sceny | (53 
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fitka nożna w Łodzi. 


W Łodzi odbyły się w niedzielę na- 
stępujące mecze p'łk* nożnej: 

ŁKS. — Hakoah 1:1 (0:0). W Ha- 
koah debiutował bramkarz Turystów, 
Raneport oraz gracz warszawskiej Mak 
kabi. Ehrenberg na środku ataku, 

W pierwszej połowie Hakoah nie 
wykorzystał rzutu karnego. Po przer- 
wie pierwsza bramkę strzelił Król dla Ł. 
K. S. wyrównał Presser. 

Sędziował — Sikorski. 

W drugim meczu wczorajszym — W. 
K. S.. mistrz Łodzi zwyciężył ŁKS. Ib 
w stosunku 1:0 zaś Geyer zremisował 
z Jutrzenką (2:2). 


Mistrz Czechosłowacji w stolicy 


Ładne zwycięstwa drużyn polskich Tis 


W sobote w Ośrodku wychowania | to zmęczenie i pewna rozbieżność w 


lfizycznego w stolicy odbyły się nastę- prawidłach gry. bowiem czesi grają wé 


ulace spotkania w grach sportowych: |dług przepisów międzynarodowych, 
R A kobieca AS.. — War- |które różnią się nieco od naszych, Ze- 
szawianka 16:14. | społowo czesi przedstawiają się bardzo 

Academia ze Strakowa (mistrz Cze; dobrze. W s'atkówce grali głównie Ścię 
chostowacji) — AZS. w siatkówce —|ciami, w czem górowałi nad naszą dru- 


:24. żyną. ; 
W meczu koszykówki męskiej AZS.| W niedzielę AZS. zrewanżował się w 
— Academia ze Strakowa zwyciężył: siatkówce bijąc gości w stosunku 30:13, 
nasi akademicy w stosunku 34:24. w koszykówce Polonja. pokonała cze- 
W meczach sobotnich czesi nic nowe | chów 31:19. 


go nie pokazali. Wpłynęło zapewne na 


Niezwykły sukces polskich narciarzy 
Reprezentacja Węgier pokonana 10:6. 


Zwycięstwo Seweryniaka przez k. o. 


Międzypaństwawy mecz bokserski 
Polska—Węgry rozegrany w niedzielę 
w Poznaniu zakończył się wsnaniałem 
zwycięstwem drużyny polskiej. która 
najsilniejszą reprezentację Węgier poko 
nala w stosunku 100:6. 

Sukces polskich pięściarzy jest nie- 
zwykły i stawia nas obecnie w rzędzie 
najlepszych zespołów bokserskich w E- 
uronie. 

Pokonaliśmy bowiem przeciwnika o 
niezwykłej sławie. uchodzącego nieofi- 
cialnie za mistrza Kuropy. Reprezenta-| 
cia bokserska Węgier. posiadająca W | 


l 


swym składzie trzech mistrzów Euro- 
py od dłuższego czasu kroczyła po linii 
samych zwycięstw i otą w spotkaniu 
z Polską łańcuch pięściarzy węgierskich | 
został przerwany. _ Niedzielne zwycię- 


stwo Polski nad Węgrami otwórzy nie-| |. 


wątpliwie nową erę w rozwóju pięściar 
stwa polskiego. Możemy sobie z dumą 
powiedzieć, że staliśmy się potęgą w, 
europejskim sporcie bokserskim -i do- 
tychczasowy dorobek intensywnej pra- 
cy naszej wydał wspaniały plon. Prze- 
bieg tego sensacyjnego spotkania, któ- 
ry niewątpliwie wywrze potężne wra- 
żenie w sferach sportowych. całej Euro- 
py przedstawia się następująco: 

w. musza: Erös (W) zwycięża na 
punkty słabo walczącego Wolniakow- 
- skiego. Przewaga węgra uwydatniła się 
S EADS w pierwszej i ostatniej run- 
zie: 

w. kogucia: Eneks (W) zwycięża na 
punkty Forlańskiego. Decyzła sędziego 
przyjęt azostała z niezadowoleniem 


przez licznie zebraną publiczność. For-, 


lański zasłużył conajmniej na wynik re- 
misowy. | 

w. piórkowa: Rudzki (P) po pięknej 
walce zwycięża na punkty mistrza Euro 
py Szabo. Í 

Warto zaznaczyć, że Szabo do tej 
borv przegrał tylko dwa spotkania. 

w. lekka:: Seweryniak (P) zwycięża 
w pierwszej rundzie przez k. o. Foga- 
DZ Sm E  RJ 


Zawodostwo w Anglji 


wpromwnudznyve xositało 
* mw r. I 5 

Zawodostwo w  piłkarstwie angiel- 
skiem wprowadzone zostało w r. 1885. 
Już na kilka lat przedtem istniało w 
Anglji ukryte zawodostwo, lecz ten stan 
rzeczy nie mógł długo wytrwać w Anglji 
i niektóre kluby decydowały się osta- 
tecznie oficjalnie wystąpić z nronozycją 
wprowadzenia zawodostwa. Pierwszymi ! 
klubami, które zdecydowały się jawnie 
wprowadzić zawodostwo były: Marche-. 
ster United. Citv. Oldham Athletic, Pre- 
stor-North End. Bolton Wanderers, Bur 
ney Blackburn, Rovers i Bury, 


Walne zebrania 
w Warszawie, 


Prezesem Polskiego Związku Kaja- 
kowego wybrany został gen. Kwaśniew- 
ski, zaś prezesem warszawskiego Związ 
ku Koiarskiego p. Bednarek. 


| Jedvną 


U 


Wspaniałe zwycięstwo  łodzianina| gra. który został srodze pokrzywdzony. 
przyjęte zostało z wielkim aplauzem w. półcieżka: Wystrach (P) po bar- 
przez publiczność. dzo ładnei walce zwycięża na punkty 

w. półśrednia: Arski (P) zwycięża na Keriego, którego swego czasu pokonał 
punkty Zsida mistrza Budapesztu. Prze-| również Konarzewski. 
waga Arskiego trwała przez wszystkie w. cieżka: Körösi (W) zwycięża na 
trzy rundy. punkty Wockę. 

w. średnia: Majchrzyćki (P) zwy- _ Ostateczny wynik meczu 10:6 dla 
cięża niesłusznie na punkty Szigeta wi- Polski przyjęty zostaje przez publicz- 
cemistrza Furopy. Pierwsza a szcze- ność hucznemi brawami. Sędziował w 
gólnie ostatnia runda należała do wę- ringu szwed p. Forin. | 


sa. 


Legia czy AZS? 


Który z zespołów zdobył misirzostwo hokejowe Poiski 


Katowicki korespondent „Expressu“ | Honorowy punkt dla Pogoni zdobył 
tólefonuje: | W >; wę. s... | Wefssberg, wią Si 
śą Hiaatósie 1: Bótkaniadh mistrzostwo| Tytuł mistrza 

hokejowe Polski minęły znakiem ` 


niezwykłego He i przeszedł w posiadanie Legji. Na tym tle 


Przyczyniło się do tego w dużej mfe wynik nawet spór jaki stosunsk bramek Į 


ZS-u poznańskiego jest lepszy 5:1 (AZS) czy 2:0 (Legja). 
nad Pogonią. Nadspodziewana formaj Obie drużyny zdobyły bowiem w fi- 
drużyny poznańskiej kazała przypusz- nałowych rozęrywkach po 5 pkt. W 
czać, że zespół ten kandydować będzie sprawie tej zabierze jeszcze głos P. Z. 
do tytułu mistrza Polski, jednakże już Fi. L., w każdym razie stwierdzić nale- 
-w sobotę AZS. załamał się i przegrał ży, że stosunek bramkowy Legii jest lep 
(ostatnie dwa mecze. Wyn'ki ostatnich czy n'e utraciła bowiem żadnej bramki 
spotkań przedstawiają się następująco: | podczas gry AZS. w ostatnim spotka- 
| ŻE. 


rze zwycięstwo A 


Platek: niu stracił jedną. zzgd 
| AZS. (Poznań) — Pogoń 2:0, Legia 
— AZS. (Warszawa) 0:0. 
W sobotę odbyło się z dużem zainte- 
owaniem oczekiwane spotkanie mię- 
warszawskiami | po- 
znańskiemi. Zwyciężyła yna war- i 
szawska w stosunku 2:0. Zespół AZS-u| Wczoraj w południe w sali teatru 
stołecznego zasilony był Kowalskim. Nowości“ odbył się sensacyjny. mecz 
Bramki, które padły w pierwszych 2-ch bokserski dwuch najlepszych Irutyn, pię 
terciach zdobyli: Werner i Kowalski. ' ścjarskich stolicy, Polonji i Makkab.. - 
bramkę dla stołecznego zdobył, Polonja, która wystąpiła w osłabio- 
Malecki w drugiej tercji. Sędzia p. Se- nym składzie bez Kazimierskiego, zwy- 
madet z Warszawy. | i ciężyła zasłużenie w stosunku 10.8, Wy 
w niedzielę Gaj się dwa ostatnie zrywając 4 walki, w dwuch remisując i 
spotkania, a mianowcie: przegrywając w trzech. -< 
Legia — AZS. (Poznań) 1:0. Jedyną, Wyniki poszczególnych spotkań przed 
arime die Legii zdobył w drugiej tercji stawiają się następująco: 
Szenaich. w apierowa: Wodzisławski re- 
AS: (Watszawaj — POBÓG, Dir piej Roa: OCZORYSE © 
tychczasowy mistrz Polski grał w spot-| W. musza: Urkiewicz (Makkabi) 
kaniu tym doskonałe i uzyskał wszyst- zwyciężyła na punkty  Pasturczaka. 
Sprawiędliwszym byłby remis, gdyż Pa 


res 
dzy-akadem' kami 


kie trzy bramki już w pierwszej tercji 


'skim zespolem Haller a Wartą zakoń- 
czył się wynikiem remisowym 2:2 (1:1) 


WEŃ äp +Kannenberga. 
Polski, który: dotąd.spo | * = 
czywał w rękach AZSeu warszawskiegoj * 


Niedzielne mecze 


pilkarskie w kraju. 


„ W kraju ~ zegrare wsiaty w niedzie 
lę następujące towarzyskie spotkania 
piłsarskie: WARSZAWA: Warszawian- 
ka Pulonia 2:1 1:0). Warszawianka bez 
Keri golda i Zwięrza II, który gra! 15 mi 
nut Polonia be: Kis'elúsxiego ! Mal.ka. 
Bramki dla Warszawtank: uzpskali Pill- 
szek i Zwierz Il, dla Poionji Pazurek, 
Pozostałe. mecze w Warszawie : 
Skra-Giwiazda 1:1, AZS-Kordjan 2:1, 
Legia Ib-Marymont 3:1. 
*% KRAKÓW: Cracovia-AKS 5:2 (4:2). 
Interesujące spotkanie, Bramki dla Cra- 
covji uzyskali: Muszyński i Mitusiński 
po dwie oraz Kubiński, dla AKS-u: Du- 
da, GARBARNIA- RUCH 4:2 (1:1). W 
drugiej połowie przewaga Garbarni, dla 
której bramki zdobyli: Pazurek i Rogow 
ski, dla Ruchu Buchwald i Włodarz. WI 
SŁA-WAWEL 6:3 (4:1). Bramki dla Wi 
sły zdobyli; Kisieliński 4 i Artur. 
KRÓLEWSKA HUTA: Międzymiasto- 
wy mecz piłkarski o puhar powstańców 
międzp Katowicami i Kr. Hutą zakończył 
się zwycięstwem Katowic 2:1 (1:0). 
POZNAŃ: Mecz piłkarski między ślą” 


Turniej drużyn YMCA 
w Krakowie. 


W sobotę i niedzielę odbył się w Kra- 
kowie turniej zespołów AMCA z całej 
Polski o puhar dyr. Kanenberga i firmy 
Kruscheender, W koszykówce drużyna 
łódzka przegrała z Krakowem 29:38, a z 
Warszawą 2:38. za św siatkówce z Kra- 
kowem 5:30. Pozatem YMCA krakow- 
ska pokonała YMCA warszawską w siat- 
kówce 28:24 zdobpwając puchar dyr. 


—u—— 


n 


"Nowe władze 
Kolejowego K. S. 


Na walnem zebraniu Kolejwego K, S. 
obrany zostal następujący Zarząd: pre- 
zes: Garlikowski, wiceprezesi: Szkoda i 
Rapkiewicz, sekretarz: Nuc, skarbnik: 
Pakulski, członkowie Zarządu: Zrobek, 
Zieliński, Matuszewski i Majer. Kierow- 
nikiem sekcji footbalowej obrany został 
p. Gens. - 

IEPES 


Polonja zwycięża Makkabi . 


w meczu bokserskim 10;8. 


przez poddanie stę.  Blrerrzwajz miał 
druzgoczącą przewagę nad Porławskim, 
który dziś jeszcze jest dość słabym, lecz 
zapowiada się dobrze. 

W. półśrednia: Wolski II (Polonia) 
zwycięża wysoko na punkty Freitaga, 
Tego ostatniego ratuje od nokautu tylko 
pochwały godna ambicja, która kazała 


tmu wstawać z desek czterokrotnie po 


wyłliczeniach do 8. Wolski II jest bokse- 
rem inteligentnym, walczy z głową i tak 
tycznie prawłe nic nie pozostawia do ży 
czenia. Jego technika stale się podnosi. 
W stosumku do Freitaga miał miażdżącą 


przewagę. 


W. średnia: Zajdel (Polonia) bije na 


Kuleja, Tupalskiego i Stanisławskiego. 


TY EYE WY ORO | ry. przeciwnikiem. 


Mecz bokserski 


Gwiazda — Warszawianka 8:8. 

Mecz bokserski Gwiazda — Warsza 
wianka rozegrany w sobotę w Warsza- 
wie zakończył się po bardzo ciekawym 
przebiegu wynikiem 8:8. Pięściarze obu 
powyższych klubów ili ostatnio 
duże postępy. 


Czarni zwyciężają 
Hasmoneę. 


We Lwowie rozegrany został mecz 
bokserski między Czarnymi 1 Hasmo- 
neą zakończony zwy. m Czarnych 
w stosunku 10:4 


zwycięża na punkty Wrzoska. 
(ePSZY. agresywniejszy I silniejszy. " 
dzie zwycięża 


sturczak okazał się zupełnie równorzęd- punkty Ciarbarza. Najładnijsza walka 
<~ |dmia, Niezwykle agrewny Zajdel wal- 
W. kogucia: Goss remisuje z Boren- czył chwilmi bez głowy i należy przypu= 
sztajinem. Borensztajn nie zasłiżył na szczać, że przy odrobinie taktyki uzys- 
remis, bowiem Goss był lepszym i miał kał by zwycięstwo i atwiej i efektowniej 
przewagę nad swoim przeciwnikiem. W. półciężką: Mizerski (Polonia) bi- 
Walka Gossa raz jeszcze dowłodła wad je wysoko na punkty Wysockiego (wa- 
liwej taktyki. Zamiast od początku wal. ga średnia), Wysocki blizki był nokautu 
czyć na punkty, szukając przytem słabe którego umiknął tylko dzięki niezwykłej 
go pumktu przeciwnika, aby w odpówied twardości. Mizerski — dobry, lecz zbyt 
nim momencie zadać cios, dec a pa VON. i zdradzający brak decyzji w 
Goss uparcie szuka tuki I dąży wyłącz- lokawniu ciosów. l 
nie do nokautu, zbierając niepotrzehnie| ' W, ciężka: Kempa bije zdecydowa- 
ciosy przeciwnika, który tym sposobem nie na pmkty Finna. Kempa szybki I 
wyrabia sobie punkty. dY o taktycznie zumełnie dobry, walczył in- 
W. piórkowa: Anders (Makkabi), teligentrie i dobrze wyrabiał sobie pozy- 
„ Wynik: cie'do ciosów. Finn — powolny, niezde 
Anders prżez trzy rimdy byt cydowany i bijący na ślepo. 
j- <- Sędziował —.p. Landek- z Łodzi,. - 
' Organizacja meczu — dobra. Publice 
(Palonża) „wości — ponad 3 tysiące, l 
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PmiczeniaśazoneCzerwoneśo FKrzużaą HFysy.ka mięźnów > 
| zd $$ do Suayvany francuskiej 


Angielski Czerwony Krzyż zorganizował ostatnio wielkie ćwiczenia gazowe, ach sady francuskie wysłały 673 skazańców do kolonii karnej w 
które mają na celu przygotowanie open do ewentualnej przyszłej wojny W. tych dniach Giara będącej najgorszem więzieniem na świecie. 
gazowej. 


Nowy skandal Gdaczność na przejazdadź — = — ‘Sensacyjne morder 
finansowy we Franci s Rotciowych: siwo w New-Yorku 


Mimster finansów FLANDIN, który 
przez skandal jaki wynikł w związku z 
aferą „Compagnie Aeropostale* został 
bardzo poważnie skompromitowany. 
Bankructwo subwencjonowanego przez 
państwo towarzystwa „Compagnie Aero 
| postale“ największego francuskiego 


~ o MIVIAN GIBSON 
została zamordowana w New-Yorku w 
dniu 26 liitego b, r., zaledwie na kitka 
dni przed złożeniem u sedziego śledcze” 
go znaja Ce się w jej posiadania ma 
jterjału Silnie kompromitującego funk- 
cjonarjuszy policji obyczajowej Ogólnie 
przedsięiborstwa komunikacji lotniczej, panuje przekonanie. że została ona za: 
które przez szereg ryzykownych ope- | JET i ' mordowara przeż ludzi, którym zależy 
| racyj finansowych straciło kilkaset mil-| Hasło to jest aktualne nietylko w Polsce, lecz i zagranicą. Oto na niezabezpie- | na zatuszowaniu skandalu, jaki wywo- 
| jonów franków, wywołało nowy skan-| czonym przejeździe kolejowym w Tęreńto, w Anieryce, miała w tym dniach |lało przedostanie się do publicznej wia- 
| dal, w który zamieszanych jest kilka| miejsce katastrola samochodowo - kołąjwwa. Lokomotywa najechała na prze- domaści szczegółów o stosunkach, pa- 
| wybitnych osobistości ze świata poli-| jeżdżający samochód i rozbiła go zupeńsłe. Trzech ludzi poniosło śmierć, nujących w policji obyczajowej w New- 


tycznego. a _ Yorku. ` ; 


Samalot niemiecki dla Francii | JFłatastrtofa ońretowa w Bulgarii 
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W zakładach lotniczych niemieckich wykonano olbrzymi samolot, który stanowł , W porcie bułgarskim, Burga, młała miejsce w. tyc i 
arcydzieło techniki, Samolot ten wysłany zostanie do Francji, jako część. nale- | miańowicie statek włoski „Campidogiio* ja ENEA a PA errata de 
żności z tytułu długów reparacyinych. JS YM rozbiciu, Z trudem udajo się uratować pasażerów. 
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